
RM-V.0012.3.10.2017 

Protokół z posiedzenia 

Komisji Ochrony Środowiska i Zieleni Miejskiej nr 41/17 

w dniu 14 czerwca 2017 roku część I 

i 20 czerwca 2017 roku II część 

Posiedzenie rozpoczęła Przewodnicząca KOŚiZM Dominika Król, która przywitała 

członków komisji oraz zaproszonych gości (zaproszenie stanowi załącznik nr 1 do protokołu, 

lista obecności załącznik nr 2, lista gości załącznik nr 3). 

Porządek obrad : 

1. Park Wodziczki dziś i jutro - wizyta KOŚiZM w Parku 1m. A. Wodziczki na 

terenach sąsiadujących. 

2. Drzewa przy ulicy Drzymały i ulicy Urbanowskiej. 

3. Opiniowanie PU 964/17 w sprawie zaciągnięcia pożyczki na dofinansowanie 

realizacji zadania ze środków WFOŚiGW w Poznaniu.(20.06.2017) 

4. Opiniowanie PU 971/17 w sprawie zmian w wieloletniej prognozie finansowej Miasta 

Poznania.(20.06.2017) 

5. Opiniowanie PU 972/17 w sprawie zmian w budżecie Miasta Poznania na rok 

2017.(20.062017) 

Przewodnicząca komisji pani Dominika Król oddała głos pani Ewie Jemielicie w 

celu przedstawienia problemu związanego z wycinka drzew w Parku im. A. Wodziczki. 

„Ocena stanu zdrowotnego drzew i krzewów'' - wykonane na zlecenie miasta, gdzie znajduje 

się inwentaryzacja całego zasobu parku. 

Członkowie komisji w raz z zaproszonymi gośćmi rozpoczęli wizytację parku. Radna Ewa 

Jemielity zauważyła, że należy pomyśleć czy wybiera się betonową ścieżkę rowerową czy 

jednak ważniejsze jest Zycie drzew i roślin. Dodatkowo tereny prywatne, które podlegają pod 

WOŚ, tam wycinka jest prowadzona bardzo intensywnie. Zauważyła także, że zgodnie z 

inwentaryzacją przeprowadzoną przez panią Mikołajczak w parku brakuje ok. 200 drzew. Ale 

jak to możliwe co się z nimi stało. Stąd prośba o wyjaśnienie sytuacji przez pana dyrektora 

ZZM Tomasza Lisieckiego. 



Głos zabrała pani , która zauważyła, ze to ona jako pierwsza zauważyła i 

zgłosiła nielegalną wycinkę do Straży Miejskiej. Wycinka była zamaskowana, wykonana w 

okresie styczeń - luty, wzdłuż skarp. Nielegalna wycinka nie zgłoszona do WOŚ. W parku 

zinwentaryzowano ponad 2000 drzew, a będąc w kwietniu w parku stwierdziła, że nie ma 

wielu z nich ok. 192. Wtedy też poinformowała wydział i radnych, po jakimś czasie 

zgłoszono sprawę i na Policję i na Straż Miejską. Była przeprowadzona wizja z marszałkiem 

po roku od wycinki. Zamaskowana wycinka była przysypana ziemią. O tego wycięto na całej 

długości wycięto bardzo dużo krzewów powyżej 10 lat, np. olbrzymie trzmieliny. 

W parku zjawiskowa jest główna aleja, która ma 44 lata. Drzewa starzeją się bardzo szybko, 

drzewostan jest kruchy, ale jeśli aleja zostanie 

Poproszono o ustosunkowanie się do tematu pana Tomasza Lisieckiego dyrektora ZZM. 

Pan Tomasz Lisiecki zauważył, że temat o którym mowa był rok temu ZZM dowiedział się o 

całej sytuacji z gazet, okazało się że została już powiadomiona o zaistniałej sytuacji Policja. 

Były prowadzone przesłuchiwania. Próbowano dojść do tego czy wycinka miała miejsce czy 

nie i czy ktokolwiek coś wie. Sprawdzono wykonawcę w parku i pozwolenia. Wykonawca 

oświadczył, ze nie wycinał żadnych drzew i krzewów. A ZZM nie zlecał takich wycinek, a 

jeżeli taka sytuacja miała takie miejsce to sprawa należy już do Policji. 

Radna Ewa Jemielity zauważyła jednak, że skoro Zarząd Zieleni Miejskiej opiekuje się 

parkiem to powinien wiedzieć co się na danym terenie dzieje. 

Pan Tomasz Lisiecki zauważył, że pani która robiła inwentaryzację me była uprzejma 

poinformować ZZM o zaistniałej sytuacji, w związku z czym szukano drzew tak naprawdę po 

omacku bowiem każde drzewo które nie ma konkretnego usytuowania na mapie i numeru jest 

ciężkie do zlokalizowania. 

Radna Ewa Jemielity pytała jaka jest ostateczna decyzja ZZM czy była to nielegalna 

wycinka czy też nie? Pan Tomasz Lisiecki stwierdził, że tak naprawdę jedno drzewo 

stwierdzono. 

Pani Mikołajczak stwierdziła jednak, że tego drzewa nie było od 2 lat. 

Przewodnicząca Dominika Król poprosiła o usystematyzowanie informacji, zauważyła, ze 

pani Mikołajczak mówi o ok. 220 wyciętych drzewach tymczasem ZZM nie widzi takiego 

zajścia. 

Pani  zauważyła, że drzew wycięto więcej, te 200 o których mowa dotyczą 

jedynie tych, które wymagały pozwolenia. Wycinka zlecona przez zarząd była 

przeprowadzona w styczniu tzw. samosiewów. 

2 



Radna Ewa Jemielity zauważyła, że jednak wycinka na zlecenie Zarządu Zieleni Miejskiej 

była wykonywana, ale w związku z tym należało chyba odebrać wykonanie tej usługi po 

wszystkim, być może wtedy wiedziałoby o zaistniałej sytuacji w parku. 

Dyrektor Tomasz Lisiecki zauważył, że wycinka dokonana została była w marcu, zarząd 

dokonywał wycinki w styczniu i w lutym i nikt niczego nie zauważył. 

Przewodnicząca Dominika Król pytała czy sprawa nadal jest na Policji? Uzyskała 

odpowiedź od pani Mikołajczak, że sprawa została umorzona. 

Radna Ewa Jemielity zauważyła jednak, ze skoro drzewa były spisane i odbyła się 

inwentaryzacja a obecnie ich nie ma to doszło do naruszenia drzewa te wymagały zgody na 

ich likwidację, dlatego dziwi fakt, ze ZZM nic na ten temat nie wie. 

Dyrektor Tomasz Lisiecki odpowiedział, z eon nie umie określić czy doszło do wycięcia. 

Radna Halina Owsianna pytała co dalej w sprawie ma zamiar zrobić marszałek w tej 

sprawie? 

Pani  stwierdziła, że marszałek jedynie stwierdzi fakt czy była to legalna czy 

nielegalna wycinka. 

Głos oddano panu  Radnemu Osiedlowemu, który zauważył, 

ze tak naprawdę wycinka jest tylko jednym elementem skomplikowanej sytuacji parku. 

Problemem jest także zabudowa tego terenu, pojawia się problem Bogdanki. Poprosił też aby 

komisja przyjrzała się całościowo problemom parku. A propos wycinki jeśli jest jeszcze etap 

szukania winnych to można zauważyć, że jeśli są dokumenty przeciwko zdaniu ZZM. 

Miejscowy plan zagospodarowania Sołacza, który wchodzi w wczesz parku Wodziczki leży 

już w MPU od 7 lat. Dlatego wniosek do komisji podjęcie stanowiska ze względów 

przyrodniczych prośbę do prezydenta o przyspieszenie pracy nad tym planem. Ponieważ 

budowa 100 mieszkań wpłynie negatywnie na park. Co do kwestii Bodanki to park jest 

regularnie zalewany, być może do tej sytuacji tez należy się odnieść w jakiś sposób. 

Głos zabrała pani , mieszkanka okolicy, która zwróciła uwagę na to, 

że wycinki są przeprowadzane bardzo wcześnie rano często ok. godz. 5.00 i po upływie 

godziny nie ma śladu po tego typu działaniach bowiem całe drewno jest rozdrabniane na 

miejscu. Zauważyła, ze należy dbać o miejskie kliny zieleni, które dotleniają całe miasto. Nie 

można ciągle zwężać tych klinów i wycinać roślinności. Należy zastanowić się czy dbamy 

nadal o te wypracowane koncepcje. Dolina Bogdanki za kilka lat gdyby nie dewastacja 

mogłaby być rezerwatem. Tymczasem deweloperzy na tym terenie budują pomimo tego, że 

jest to ścisły rdzeń. Dodatkowo zauważyła, ze na sowich stronach internetowych deweloperzy 
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wspominają o tym, ze park ma być rewitalizowany. Jest to duże zaskoczenie bowiem należy 

dbać o park, który ma służyć mieszkańcom, a nie deweloperom. 

Dyrektor Tomasz Lisiecki zauważył, że ZZM składał wniosek, aby w planach 

zagospodarowania przestrzennego w szczególności ten teren był uwzględniony jaki teren 

specjalny. 

W związku z brakiem przedstawiciela Miejskiej Pracowni Urbanistycznej, nie można było 

uzyskać niektórych informacji. Radna Ewa Jemielity pytała czy wycinki, które zgłaszali 

mieszkańcy czy WOŚ reagował na to? Dlaczego miasto udaje że nic się nie dzieje? Czy 

nowelizacja prawa dotyczącego oc~ony drzew weszła już w życie? 

WOŚ ta nowelizacja weszła w życie 17 czerwca 2017,ale w chwili obecnej nie wiadomo na 

jakich działkach odbywają się te wycinki, bo jeżeli są to działki osób fizycznych, to jedynym 

dowodem, że działalność jest powiązana z działalnością gospodarczą jest oficjalne 

pozwolenie na wycinkę. 

Radna Ewa Jemielity zgłosiła wniosek o przeprowadzenie takiej kontroli na tych działkach 

na których trwa wycinka. 

Głos zabrał pan Tomasz Lisiecki wskazując na alejkę, która komisja podążała w trakcie 

komisji, aleja obecnie posiada nawierzchnie asfaltową która dochodzi prawie do samego pnia 

drzewa, planem jest zwężenie alejek aby zwiększyć powierzchnię naturalna do rozwoju 

drzew. 

Pani Mikołajczak zauważyła jednak, że nowa nawierzchnia tez ma być asfaltowa. Radna 

Ewa Jemielity pytała dlaczego nadal ma być asfalt? 

Pan Tomasz Lisiecki odpowiedział, że asfalt jest najbardziej ekonomiczny w tej sytuacji 

przy innej nawierzchni np. proponowanej naturalnej, przez panią Mikołajczak w trakcie dużej 

ulewy, nawierzchnia zostałaby wypłukana do Bogdanki. 

Przewodnicząca Dominika Król zauważyła, że należy pamiętać, ze park służy różnym 

mieszkańcom i na pewno osoby starsze, osoby niepełnosprawne i mamy z dziećmi będą 

ceniły ścieżki asfaltowe. 

Dyrektor Tomasz Lisiecki zauważył, że oprócz tego należy pamiętać, że w momencie 

podniesienia się rzeki Bogdanki ta alejka jest zagrożona zalaniem, dlatego musi być 

asfaltowa. 

Radna Ewa Jemielity pytała o stan drzew bo jeśli ten stan ich jest bardzo zły i one umierają 

to może należy raz jeszcze porozmawiać o temacie alejek, bo może za moment drzewa za 

moment zostaną wycięte. Dlatego zapytała o dalsze losy tych drzew. 
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Dyrektor Tomasz Lisiecki odpowiedział, ze w koncepcji nie ma planu wycinania tych 

drzew, ale prawdąjest że drzewa sąjuż wiekowo zaawansowane. W zależności od ich stanu, 

a by zachować bezpieczeństwo mieszkańców przycina się korony drzew, bardziej pod kątem 

sanitarnym niż jakimkolwiek innym. 

Radna Ewa Jemielity pytała czy obecnie jest ktoś kto opiekuje się drzewami i dokonuje tego 

typu czyszczenia drzew? 

Dyrektor Tomasz Lisiecki tak jest inspektor na tej dzielnicy i zajmuje się tym terenem 

prześwietlenia drzew dokonuje się z reguły na jesień kiedy nie ma już siedlisk ptaków i 

wegetacja roślin jest zmieniona. 

Radny Jan Sulanowski pytał w jakiej perspektywie czasu będą usuwane wskazane 

drzewa? 

Odpowiedź nie ma takich ustaleń ze względu bezpieczeństwa jedynie topole są zagrożeniem, 

a jeżeli drzewo całe nie uschnie to z takim wnioskiem nie występuje ZZM, staramy się nie 

usuwać drzew bez potrzeby. Obecnie należy uzyskać zgodę z Urzędu Marszałkowskiego. 

W projekcie są także nasadzenia planowane. 

Przewodnicząca Dominika Król pytała także jakie są plany na inwestycje w parku w 

najbliższym czasie? 

Pan Tomasz Lisiecki remont alejek, nasadzenia drzew, likwidacja starych asfaltów w celu 

poprawy jakości korzystania oraz ułatwienia życia roślinom. Strefa zabaw dla dzieci zarówno 

młodszych i starszych, siłownia zewnętrzna, plac do gry w boulle, boisko do koszykówki. 

Pani Mikołajczak zauważyła, że problemem jest oranie tego terenu bowiem niszczy to runo i 

niszczy ukorzenienie drzew i krzewów co powoduje brak roślinności. 

Pan Tomasz Lisiecki zauważył, że w parku przewidziane są ławki oraz kosze na śmieci. 

Pani Halina Owsianna poprosiła o wystosowanie pisma w imieniu komisji czy z inwestycji 

( budowa apartamentowca) rury przechodzą bezpośrednio do parku. 

Pan  raz jeszcze wspomniał o wniosku do prezydenta odnośnie 

przyspieszenia prac nad planem zagospodarowania przestrzennego - może w formie 

stanowiska. 

Członkowie komisji oglądali pozostałości po domniemanej wycince drzew. 

Następnie członkowie komisji przeszli na Aleję Kasztanową na alejach Wielkopolskich. 

Rozmawiając o jej utrzymaniu. Radna Ewa Jemielity zauważyła, że na utrzymanie tego 

terenu wydano 100 OOO zł tymczasem jak widać pielęgnacja jest na bardzo złym poziomie. 

Pani Mikołajczak zauważyła, ze raptem kilkanaście gałązek zostało przyciętych. 
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Radna Ewa Jemielity zauważyła, że być może tego rodzaju ścieżka z kruszywa byłaby 

lepsza na terenie parku? Może to byłoby zdrowsze dla drzew. 

Pani  zauważyła, że tego typu nawierzchnie są stosowane w wielu parkach na 

świecie. 

Radna Halina Owsianna zauważyła, że tego typu kruszywo jest problematyczne bo tego 

typu alejki nie spełniają dobrze swojego zadania np. na Cytadeli. 

Ad.2 

Następnie członkowie komisji przeszli na ulicę Urbanowską i ulicę Drzymały, gdzie 

zajęto się sprawą drzew na tych ulicach ( załącznik nr 4 do protokołu). 

Mieszkańcy i członkowie Rady Osiedli zauważyli że ogromnym problemem na tym 

terenie jest budowa domów i czyszczenie terenów z drzew. 

Pani  zauważyła, że dostała odpowiedź od Miejskiego 

Konserwatora Zabytków, w kwestii zabudowy tego terenu i jego degradacji. 

Przedstawiciel konserwatora zabytków odpowiedziała, ze teren ten nie jest objęty 

ochroną w związku z tym dopóki nie zostanie wpisany na listę przez Wojewódzkiego 

Konserwatora to nie ma możliwości, aby chronić ten teren. 

Pani  deweloper zakupił tereny od miasta od starej 

spółdzielni kolejowej, która przeszła w ręce miasta wybudował domy i wyciął drzewa. Na 

tym terenie znajduje się stara aleja kasztanowa, równoległa do alei wielkopolskiej. 

Zauważyła, że jest to wyzwanie dla mieszkańców i dla władz miasta. Co dalej z tym terenem 

zrobić. Nowa nawierzchnia spowoduje niszczenie drzew. 

Wydział Ochrony Środowiska zauważył, że drzewa na tym terenie są w bardzo złym 

stanie - nie wszystkie i na wielu z nich były już prowadzone prace pielęgnacyjne, ale były tez 

wnioski o usuwanie z racji zagrożenia dl mieszkańców. 

Przewodnicząca Dominika Król pytała jaki jest plan ZDM odnośnie tego terenu 

dotyczący nawierzchni? 

Radna Ewa Jemielity pytała co należy zatem zrobić, aby teren ten objąć oclu·oną? 

Przedstawiciel Miejskiego Konserwatora Zabytków odpowiedziała, że należy zwrócić 

się do Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków z wnioskiem np. Rada Osiedla. 

Radna Ewa Jemielity zauważyła, ze mógłby to zrobić jednak MKZ bo inaczej jest to 

stosowanie odsuwania problemu, poprosiła też o stanowisko komisji, a żeby właśnie miejski 
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konserwator zwrócił się do wojewódzkiego konserwatora w celu ustalenia strefy objętej 

ochroną konserwatorską. 

Następnie członkowie komisji przyglądali się terenowi o którym mowa wyżej, 

nawierzchni, drzewom oraz pracom budowlanym na tym terenie. 

Radna Ewa Jemielity poprosiła o podsumowanie komisji i wyciągniecie wniosków z 

omawianej tematyki. 

Przewodnicząca w tym momencie przerwała obrady komisji zaprosiła na dokończenie w dniu 

20 czerwca 2017 roku. 

Protokół z posiedzenia KOŚiZM nr 41 /17 część II 

z dnia 20 czerwca 2017 roku 

Przewodnicząca komisji przywitała członków komisji i zaproszonych gości. Obrady 

kontynuowano według ubiegło tygodniowego porządku obrad . 

Ad.3 

Głos zabrała pani dyrektor Wydziału Finansowego, przedstawiając PU 964/17 w 

sprawie zaciągnięcia pożyczki na dofinansowanie realizacji zadania ze środków WFOŚiGW 

w Poznaniu. Kwestia dotyczy zadania n utworzenie mapy akustycznej dla miasta. 

Pan Leszek Kurek, Dyrektor Wydziału Ochrony Środowiska dodał, że będzie to 

już trzecia mapa akustyczna, terminy są krótkie, a przetarg odbędzie się na koniec roku. 

Kwota pożyczki to 408,000,00 zł. 

Z braku dalszej dyskusji, Przewodnicząca zarządziła głosowanie. 

za - 3, przeciw - O, wstrzymało się - 1 

Komisja pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały. 

Ad.4 i 5 

Głos zabrał pan Piotr Husejko Dyrektor Wydziału Budżetu i Kontrollingu 

przedstawiając PU 971/17 w sprawie zmian w wieloletniej prognozie finansowej Miasta 

Poznania oraz PU 972/17 w sprawie zmian w budżecie Miasta Poznania na rok 2017. 
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Z braku dyskusji Przewodnicząca komisji zarządziła głosowania, 

PU 971/17 

za - 3, przeciw -0, wstrzymało się - 1 

Komisja pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały. 

PU 972/17 

za - 3, przeciw - O, wstrzymało się - 1 

Komisja pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały. 

Z braku dalszej dyskusji merytorycznej Przewodnicząca zakończyła posiedzenie komisji. 

Protokołowała Anita Pawlińska BRM, 28.06.2017 

Przewodnicząca KOŚiZM 

Dominika Król 

C!) !/4!l 
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